az ZER 
PRENUMERATA W. NOSI: 

w Kaiiszu miesięcznie 600 Mk. 
Na prowincji z przesyłką 
pocztową 700 Mk. 
Zagranicą 1400 Mk. 


Cena pojed. egzempiarza 40 Mk. 


JE 190 (7229). 


NOBZZEZZECOGG 


REF TT PDRZEZJLY 


OERA 40 mk. 


GAZETA KALISK 


Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne. 


Środa, dnia 23 sierpnia 1922 r. 
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GENERALNA REPREZENTACJA: 


TOW. HANDLOWE MUNDUS” 


Sp. Akcyjna w Warszawie, Al. Jerozolimskie 35. 


Telegramy. 


Daleg cja urzędników U 
mioistra skarbu 


WARSZAWA 22. U ministra skarbu dr. Ja- 
strzębskiego Ejawiła się delegacja międzyzwiąz- 
kowej Komisji porozumiewawczej, reprezentują- 
ca kilkanaście zrzeszeń i stowarzyszeń unzędni- .| 
czych. r 

Delegacja ta przedłożyła żądanie wypłace- 
nia urzędnikom państwowym. jeszcze w sierpniu 
50 proc. dodatku izniesienia pasów drożyźnia+ 
nych. 

Nadto prosiła ona aby rząd dał odpowiedź 
na memorjał Komisji międzyzwiązkowej, złożo- 
ny przed kilku tygodniami, a poruszający cały, 
kompleks postulatów urzędniczych. 

Minister Jastrzębski okazał. zrozumienie tru- 
dnych warunków życia urzędniczego, przyjął de- 
legację b. życzliwie iprosił, by zgłosiła sie do 
niego po odpowiedź we wtorek. t 

W sferach urzędniczych panuje przekonanie 
że postulat ich co do 50 proc. dcdatku zostanie 
bezwarunkowo uwzględniony i że otrzymają go 
jeszcze w sierpniu, aby mogli jako tako związać 
końce swego budżetu miesięcznego, który przy 
wzrastającej z każdym dniem drożyźnie musiałby 
się okazać beznadziejnie deficytowym. $ 


Spadek marki piemieckiej 


LEAFIELD. Wczoraj przy otwarciu giełdy 
londyńskiej płacono 5600 mk. ża funt szterlin- 
w. 


Omawiając ten spadek waluty niemieckiej 
„Daily Datełegraph“ zaznacza, iż przypisąć go 
należy pogłoskom zresztą zupeniłe niepotwier< 


dzonym o krokach, które rząd francuski zamicrza 
przedsięwziąć w razie nieprzyjęcia przez Niemcy 
stawianych przez Francję warunków. 
„Times*komentując te pogłoski pisze: Te 
organy prasy [rancuskiej, które nawołują dona- 
tychmiastowego _ okupówania Zagłębia Ruhry 
przez Francję lub do zastosowania Jjakichkołwiek 
innych środków przymusowych, oddają złą przyj 
sługę i osłabiają nadzieję zlikwidowania kry- 


flieurodzaj w Rosji 


MOSKWA. Jak donoszą pisma w roku bie- 
żącym obszary zasiewów w porównaniu nawet z 
rokiem ubiegłym znacznie się zmniejszyły. Sta- 
nowią tylko 55 proce. zasiewów z r. 1916.. 


Ujęcie szajki bolszewickiej 
w Warszawie 


WARSZAWA 22. W ostatnich: czasach służba 
bezpicczeństwa stwierdziła, iż do Warszawy przy 
było wiele podejrzanych osób. 4 

Obserwacja wykazała, iż przybysze używają 
utartych dróg znanych działaczów komunistycz- 
nych, którzy znajdują się już oddawna pod rlu- 
czem c i A 
W odpowiednim momencie przeprowadzono 
aresztowania. | i 

Pałów dał wyniki nadzwyczajne. Aresztowa< 
no bowiem bardzo wybitne osobistości bolszewic= 
kie, które niedawno przybyły do Warszawy. 

Ze znalezionych dokumentów: wynika, iż | 
przybyli działacze bolszewiccy, mieli za zadanie 
zorganizować na nowych podstawach robotę ko- 
munistyczną w Polsce. 35:07 CR 

"Wobec zlikwidowania przez polską służbę 
bezpieczeństwa najpoważniejszych organizatorów 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 
| | 


CENA OGŁOSZEŃ: 


Zs I wiersz non. lub jego miejsce 
na str. 1.2.3. m. 250., w tekście m. 
Nekrologi 250 mk. zwyczajne 120 mk. 


| Kalisz, Al, Józefiny 1. TeL N $ 
| Otwarta od 9—12 į od 2—6 po po 


LI 


| Adres Redzkcji i Administracji 


Rok XXX 


Dr. K. Ceqłowski 


wyjechał 15-go sierpnia na 3 tygodnie, zastępuje 


Dr. Cichocki 


Piaskowa 9 lub w szpitalu Ś-tej Trójcy. 


FRĘT— GEE". 
c 
£ Noktór È 


9. Wałchowiczowa 


| 
| Al. Józefiny N: 13, front, II piętro 
| 
l 


Choroby węwnętrzne i dziecięce 


| ANALIZY 


| moczu, kału, plwocin, soku żołądkowego 
| i krwi (na syfilis i inne.) 
| Przyjmuje od 9-1l i od 4-6 po poł. 


O aż. „3106 (eg 
Wróciłem 


Dr. Wysocki 


Specjalista w chorobach skórnych, pęsherza, i wen=rycznych. 


Poznań; - ul. Rycerska N: 2. 


i kierowników komunizmu w Polsce, nowoprzy- 
byli mieli rozpocząć pracę na nowo. 
Czujność policji udaremniła .ten nowy -za- 
mach bolszewików na Polskę. i| 
Wśród aresztowanych znajdują się podobno 
pewien znany komisasz bolszewicki. 


Roczoica powstania 
Górnośląskiego 


KATOWICE. Dziś obchodsaono uroczyście 
na całym Górnym Sląsku rocznicę powstania. 

W Mysłowicach o godz. 9.45 pochód liezący 
około 6000 osób wyruczył z ogrodu zamkowego 
do Słupy, gdzie odbyło się odsłonięcie pomnika, 
wzriesionego na. cześć bohaterów górnośląskich. 

Po odprawieniu mszy polowej wygłoszono 
cały szereg przemówień. W zastępstwie dowódcy 
korpusu śląskiego gen. Szeptyckiego w uroczys- 
tości wziął udział pułk. Prochaska, który złożył 
wieniec u stóp pomnika. KOR: i 

Następnie pochód ruszył na. cmentarz inya 
słowicki, gdzie pochowanych jest 27 powstańców. 
Po mowach i odśpiewaniw (pieśni żałobnych po~ 
chód: uda¥ się do kopalni mysłowickiej, gdzie 
w. czasie powstania rozstrzelano kilku powstań4 
ców. 

(Na rynku w Mysłowicach odbyły; się: w dal- 
szym <ciągty uroczystości odsłonięcia tablicy pa- 


-miątkowej kuf czci rozstrzelanych tam dwóch 


powstańców. 


Katastrofa kolejowa pod 
Lublinem 


LUBLIN. Dziś rano'0 godz. 4-ej m.. 30 
pociąg pospieszny, idący z Kowla. do. Warszawy! 
wskutek złegó nastawienia zwrotnicy kolejowej 
najechał na stojący na stacji Minkowice pod Lu4 
blinem pociąg towarowy. Dzięki dostrzeżenia 

przez maszynistę złego nastawienia zwrotnicy po- 
ciąg. pospieszny zdołano zahamować. Niemniej 
jednak wskutek zderzenia trzy wagony pociągu 
kurjerskiego zostały uszkodzone a trzy zgrucho4 
tane oraa 7 wagonów pociągu towarowego ulek 


M - Ma 


samo ciemne, bierne i 


gło zupełnemu rozbiciu, Wypadków w ludziach 
nie było, jedynie trzy, osoby ze służby kolejowej 
zostały lekko ranne. Po dwugodzinnej pracy tor 
oczyszczono i ruch przywrócono. i 


Aresztowanie b. premiera 
> Rrianda 


PARYZ. W pobliżu wsi Cochereł ubiegłej 
soboty, pewien żandanm, ścigający jakiegoś zło- 
dzieja, znalazł się na drodze wobec człowieka, któ 
ry mu się wydał podejrzanym. Kiedy się go Za- 
pytał dokąd idzie, ten mu ironicznie odpowie- 
dział, że zażywa spaceru. Wówczas żandairm po- 

rosił owego osobnika, nie mającego przy sobie 
legitymacji, aby się z nim udał na posterunek. 

AV. drodze nieznajomy oświadczył: ze 
— Możesz być dumny, mój przyjaciełu; upo- 


__ lowałeś dobrą sztukę. 


Przybywszy na posterunek żandarmerji po- 
dejrzany osobnik poprosił, aby mu pozwolono 
zatelefonować do prokuratora d'Fveuxa. Zycze- 
nie jego spełniono natychmiast. À } 

Ku zdumieniu obecnych żandarmów „podej- 
rzany osobnik“ zakomunikował przez telefon, że 
jest Arystydesem Briandem, posłem do partamen 


_ tu, byłym prezydentem ministrów i| prosi o wyj 


danie rozkazu, aby go uwolniono. 

Pan Briand, którego ubawiła bardzo ta przy- 
goda, zaprosił następnie sumiennego : żandarma, 
aby zechciał z nim spożyć Śniadanie. 


(entrum Narodowe, 


Polska powstała z łetargu w tej samej sza” 
cie politycznej, iw jakiej strącono ją do podziemi. 
Bieg czasuidrgania konwulsyjne własnego cia- 
ła przeistoczyły niejedne szczegóły, odwróciły 
fałdyi poczyniły skróty; powłoka ustroju zew- 
nętrznego pozostała niezmieniona. | j 

A więc ta sama wałka dokoła osób politycz- 
nych, ten sam wybujały indywidualizm i 1opó, 
ta sama zaciekłość koteryjna i krótkowzroczność, 
ten sam brak zmysłu państwowości. Dokoła przy- 
wódców, walczących o wpływ, władzę i intraty, 
grupowały się bierne tłumy szlachty, łakome na 
okruchy z stołów pańskich. Dziś, zgodnie z ha- 
słem powszechności, demokracji, otaczają ich e- 
pigonów masy włościańskie i robotnicze, taki 
chciwe. ; 

Od wojny kokoszej (1536) aż do kamaryli 
Stanisława Augusta i Targowicy -ciągnie się nić 
uwita z prywaty, przywilejów, sobkostwa. Zawsze 
i wszędzie nazwiskoi |płynąca wa niem; kometa 
łask, zaszczytówi młota zapalała umysły. Ego” 
izm i gnuśność polityczna gasiły wszelkie porywy 
ideowe; apatja narodu wobec zagadnień państwo 
wych sprawiła, że obce nam były wszelkie wałki 
stanowe w imię rozwoju i postępu. łą 

Za Bolesława Smiałego słaby odruch. mas 
chłopskich zgasł jak wątła iskierka. Stan miesz- 


freparandy i seminarja 
nauczycielskie. 


(Dokończenie). 

Wstawianie zbyt wielkiej sumy do budżetu 
sejmików, choćby 2-ch powiatów, możeby zbytnio 
obciążało takowe, zwłaszcza przy obecnych wyń 
datkach na budowę szkół, ale możnaby przyjść 
częściowo z pomocą w naturze zbożem. Taką 
pomoc okazał w zeszłym roku sejmik kaliski bury 
ię w Opatówku, o czem będzie dalej w sprawozą 
daniu. 

Gdybyśmy: wzięli te powiaty, dla których głó- 
wnie otwarte jest seminarjum z preparandą, li- 
cząć przeciętnie ma tym obszanze'60 gmin, to wy- 
padłoby na jedną gminę ilość zboża potrzebna 
na utrzymanie 1 ucznia. a; ; 

Nie obciążyłoby to zbytnio gminy, a młodzie 
ży kształcącej przyszłoby się z doraźną pomocą 

Seminarjaipreparandy byłyby dostępne dlą 
najbiedniejszej ludności. a 

(Wydatek ten opłaciłby się gminom, bo u- 
czeń, korzystający Z opieki sejmikuigmin, mu- 


siałby złożyć prawne zobowiązanie, że przebę- 
dzie w jednym z t „powiatów nau ielskim 
szkoły powszechnej przez określoną ilość lat 
czasu, dajmy na to*5. Dyrekdje i rady opiekuńcze 
pod odpowiedzialnością moralną i służbową mu~“ 


iałyby baczyć, żeby z tej pomocy: korzystali tyl- 
~ ci, Co na nią zasługują ze względu na zamoż- 
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czański mimo zachęty jeszcze za króla Aleksan 
dra (1502) cofnął się dobrowolnie od życia po- 
litycznego, od podatków, służby wojskowej i u+ 
działu w Sejmie. Droga do możnowładztwa i libe- 
rum veto była utorowana. Gdy zaś tieretat fran- 
cuski ujawnił swoją potęgę a konstytucja 3g0 
maja wyniosła pochodnię państwowości, było już 
zapóźno. Polska bez wciągnięcia w siebie powie 
trza pełnego ducha narodowego zstąpiła do sar- 
kofagu. 

Dziś zmartwychwstała bez niego żyć nie może. 
Jedno i możnowładztwo są nietylko anachroniz- 
mem i antagonitmem wszelkiego życia narodo 
wego u nas, ale muszą niechybnie prowadzić do 
zguby. Czy zaś zgodnie z duchem demokratycz 
nem czasu na rozkazy jednostek w miejsce szia- 
checkich spieszą tłumy robotnicze czy chłopskie 
jest rzeczą obojętną. i i 

Polska współczesna potrzebuje ośrodka na- 
rodowego, którego życia politycznego nie wypeł- 
niają walki jednostek i wałki o jednostki, ale idee 
republikańskie. Jednostki są Śmiertełne, zniko+ 
me, błądzące: idee są nieśmiertelnę, bęzpartyj- 
ne, jasne. Czas najwyższy, aby społeczeństwo na- 
sze zrozżumiało wreszcie znaczenia itreść słów: 
Le president est mort, vive le presidęnt:! 

Gięboką myśl tej idei do wyżyn zagadnienia 
przyszłości Polskiej winien podnieść stan irze< 
ci. Właśnie dla tego, że jest zróżniczkowany za- 
wcedowo, tem lepicj połączy się ideowo. Pozosta- 
ną interesy stanów wszystkich, na równi państwu 
ijego rozwojowi potrzebnych, ale górować nad! 
niemi musi idea państwowości, prawo i obowią- 
zek. 

Mieszczaństwo polskie, dotąd bez, orjentacji 
i organizacji, było gościem inarzędziem w różnych 
obozach, wysługując się z krzywdą dla państwa 


iswych interesów jako mieszkańców miast, ob4 ; 


cym hasłom icelom, osobistytn i party jnym. Mie- 
liśmy tego gorzkie, bolesne dowody aż do ostatnie 
go dnia działania suwer. sejmu, który z wyjątkiem, 
kilku zagadnień przełomowych służył tylko inte- 
resom stanowym, partyjnym i osobistym. Wyda- 
wał ustawy ale wykonania prawa nie pilnował. 

Aby przyszły sejm nie poszedł tą samią drogą, 
musi on w nim zabrać głos najdojrzalsza część 
społeczeństwa usuwana isuwająca się od współ- 
ucziału w pracy państwowej, dotąd czekającej 
na jej twórców i rzeczników. / 

Inteligencja miejska, przemysł, kupiectwo i 
rzemiosła przy ustawicznem ścieraniem się intere- 
sów zawodowych, a jednakże z charakteru swych 
zajęć zmuszone żyć organicznie w jednem środo 
wisku, powołane są do wytworzenia w Sobie tej 
siły ideowej, która tkwi już w samej ideologji 
miasta, przeniesienia jej na trybunę sejmową i 
rozszerzenia na całe państwo inasz byt narodo- 
Wwy. i 

Stan trzeci, rozwijający się u nas późno logz 
wytrwale stanąć musi w obronie targanej i nadu- 
żywanej idei państwowości polskieji jej repu-, 
plikańskiego ustroju. Między konserwatywnymi: 
rolnikiem i radykalnym robotnikiem stworzy 
łącznik i równowagę polityczną i społeczną. 

Nadszedł czas stanu tizeciego i centrum na- 
rodcwego. 

BJ. 


ność, pilność ,zdołnosć iwartosć moralną. Wies 
otrzymywałaby na nauczycieli jednostki dzielniej 
sze, z których wiele, z początku obowiązkowo, 
a później z dobrej chęci poświęciłoby się pra- 
cy na wsi. 

Piszę to w tym celu, aby zwrócić uwagę sejmi 
ków isfer zainteresowanych na ię sprawę. 

Sprawa ta ua prawdę jest wielkiej wagi spo- 
łecznej dla ws”, i dlatego sejmiki i gminy wiejskie 
najgłówniej powinny się nią zainteresować. 

To nie jest jakaś jałmużna, a to jest lokowa- 
nie kapitału przez gminy na dobrą hipotekę. 

Seminarjai preparandy pozostawione lsa- 
mym sobie opróżniać się będą w ciągu rokuę 
bo wiele biedniejszzym nie podoła kosztom u- 
trzymania przy obecnym - wzpoście drożyzny, 
straci na tem wieś, bo wt na nauczycieli na 
wieś będą szli ludzie przygodni, którzy swój za- 
wód traktują, jako coś chwilowego. Przy tej oka- 
zji chciałem skreślić krótkie sprawozdanie z 
działalności prepaffandy ibursy w Opatówku w 
ubiegłym roku szkolnym. 


Ogółem w. preparandzie na och kursach u- 


czzyło się 86: uczni i uczennice. i 


Z tego otrzymało promocję do seminarjum ’ 


52i8-ch świadectwa bez prawa w,stępu do se- 


minarjum. Bursa miała 32 wychowanków, reszta 
dzieci uczęszcząła m domu oda rodziców lufb kre” 


wnych. ky A 
Na przzyszły rok. szkolny ilość dzzieci w bur- 


sie powiększy się, gdyż prwydjęta została większość: 


z dalszych okolic. 
Kosżty utrzymania w bursie były wyznaczzo 


ne przez Radę Opiekuńczą w sierpniu roku ze- 


j 
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szłego na 2600 mk. miesięcznie i 5 funtów tłuw% 

u. 1 i x wine, 
- Dla dzieci zamożnych rodziców za 
miast 2600 mk. wyznaczono odpowiednią ilość 
produktów po cenach z miesiąca sierpnia. Kil- 
ku dało tylko część ponn (i 

Z ogólnej liczby 32 uczni całkowicie hib czę- 
ściowo produkty ufiszczało 14. 

Dla 18 trzeba było zboża nabyć. Ogromnie 
ułatwił nam tę sprawę p. Niemojowski z Marchwa 
cza za pośrednictwem sejmiku, gdyż dla _prepa- 
randy 25 metrów zboża również po zniżonej ce- 
ni: otczymała bursa od p. L. Sshlóssera ip.. Chry- 
stowskiego. Dzięki tym zapasom mogliśmy wy- 
trzymać wzrastającą drożyznę bez podwyższania 
cen co miesiąc i dopiero przy końca roku okazała 
się potrzeba podwyżki. s j 

Prowadz. ła gospodarstwo bursy zarządzająca 
nym, ogółem wynosiła 80 tysięcy i Żostała jed- 
norazowo pokryta przez tych. uczzni, którzy nie 
dawali produktów w całości. ; 8 : 

Z tej liczby wychowanków 2-ch w bursie byta 
bezpłatnie, 4-ch miało płatę zniżoną do połowy. 

Prowadziła gospodarstwo bursy zarządzają 
ca, która miała miesięcznie 8 tysięcy mk. istół. 
Do pracy w kuchni byłv 2 służące. i 

Zarządzająca obowiązana była codziennie 
zdawać rachunki kierownikowi. 

Subsydja rządowe wynosiły 150000 mk. 

Od” Sejmiku Konińskiego 5000. 

Od Tow. „Sokół“ w Opatówku 4500. 

Od Nieznajomego 6000.  . | i 

Sejmik Kaliski w formie pożyczki na remont 
40000 mk. 3 

Oq: Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej 
50000 marek. } 

Razem subsydja za 1921/22--235500 mk. 

Z tego na remont lokalu bursy wydatkowano 
na początku roku szkolnego 55702 mk., resztę 
subsydjów obrócono na opałiczęściową opłatę 
służby i zarządzającej. 

Po zamknięciu roku szkolnego i uregulowar 
niu wszelkich należności pozostało ma zakup opa- 
lv na rok przyszył 165695 mk. 850 funtów mąki 
1215 1. kaszy. UB 

Pomijam bursę przy seminarju:n, w Lisko- 
wie, gdyż nie jestem w posiadaniu danych, o niej 
jak również io samem. seminarjum:. Ło 

Chciałem tu tylko rzucić kilka słów z troską 
o młodzież, która z Ojpatówka będzie się tam 
kształcić. *” - 

Ksiądz Kanonik Bļiziński można bez pize+ 
sady powiędzieć Wat łaany prezent społeczeń- 
stwu, bo oddał do użytku seminarjum piękny 
gmach iurządzenie szkolne. To wszzystko kosz- 
towałoby dziś miljony. Ale to nie wystarcza jesz< 
cze na rozwinięcie się seminarjum w całośc. Na 
przyszły rok, gdiy się otworzy 4-ty a następnie 
5-ty kurs, lokalu braknie, tembardziej, że przy 
najmniej złożona z 44ch klas. 

Niezbędna więc jest budowa nowego gmachu. 

Niestóty, teren Liskowa jest tak Tatalny, że 
wybór placu będzie pewnie na to dość trudny. 

Już dziś trzebaby poruszać odpowiednie czyn 
niki, dla zainteresowania się tą sprawą wcześ+ 
niej, ażeby później młodzież niecierpiała na tem. 

Jednocześnie dla normalnego rozwoju każ- 
dej szkoły, a tembardziej na wsi musi nauczyciel- 
stwo mieć zapewnione odpowiednie mieszkanie 
i dogodności. s 

Dla rogwoju seminarjum w 
rzeczy jest bardzo potrzeba. 

Oprócz tego chciałem zwróc'ć uwagę na | 
wielką potrzebę seminarjum nauczycielskiego w 
Kaliszu dla dziewczyn. Dziś jeszcze budżet Mini- 
sterstwa Oświaty przewiduje otwarcie takiej Szkó- 
ły na koszt państwa. Jeżeli Kalisz nie postara 
się o to rychlej, to mogą uprzedzić go inne mia- 
sta iwtedy będzie zapóźno. i 

A naprawdę szkoła taka dla młodzieży żeń+ 
skiej jest tu bardzo potrzebna. i punkt odpowied= 
ni. Przedewszystkiem Kalisz ma wzorowe gma+ 
chy dla szkół powszechnych, ma wszystkie dane 
do stworzenia dobrej 7-mio oddziałowej szkoły 
powszechnej, więc seminarjum żeńskie już z sa- 
mego Kalisza miałoby dostateczną frekwencję. 

W Opatówku kończy preparandę corocznie 
kilka dziewczyn, i te odsyłamy do Zgierza, ale 
Zgierz ma tak liczną frekwencję, że musieliśmy 
przyjmowanie dziewczyn ograniczyć do bardzo 
małej ilości. i 

"Ogólnie we wszystkich seminarjach żeńskich, 
których stosunkowo jest zamało, frekwencja jesk 
podwójnie większa niż w męskich ico najcharak+ 
terystyczniejsze, że poziom umysłowy tych, szkół 
stoi wyżej niż męskich. Ponieważ ze szkoły tej 
najgłówniej korzystałaby ludność Kalisza i 
przeważnie miast bo dziewczyny wiejskie mniej 
się kształcą w: tym kierunku, to powinno zają 


Liskowie tych 


się tą sprawą głównie miasto. — 
Pod tym względem Kalisz może się pochlubić 


że zrobił już wiele zwłaszcza dla szkolnictwa por. 


'wszechnego, można więc żywić nadzieję, żeio se* 
W 


minacjum źeńskiem yśli. 
„odd JOZEF 
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Zjednoczenie poszkodowanych 


podczas wojay właścicieli nieruchomości. 


Donoszą nam z Warszawy, że Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych zatwierdziło statut Stowa- 
rzyszenia pod nazwą „Zjednoczenie poszkodlowa- 
nych podczas wojny właścicieli nieruchomości” 
Nowe to Stowarzyszenie rozpoczęło już swoją 
działalność zgodnie ze Statutem na całym teryto- 
rjum b. Królestwa Polskiego, oraz na Kresach 
Wschodnich, obejmującysh Województwa Wołyń 
skie, Poleskie ‘i| Nowogro dzkie. 

"Nowe to Stowarzyszenie jest, organizacją ma~ 
jącą na celu samopomoc i obronę poszkodowa- 
nych obywateli Państwa Polskiego, którzy: wsku- 
tek wojny ianormalnych warunków powojennych 
zmuszeni byli nieruchome swe majątki sprzedać 
za walutę zdewaluowaną wskutek czego zostali 
majątkowo zrujnowani, podczas gdy nowonabyw 
cy stali się multi miljonerami. bę 

Zjednoczenie byłych właścicieli nieruchomo 
ŚCi, którzy wstępują w szranki do boju o swoje 
prawa, jest niewątpliwie znamiennym objawem 
„ tych anormalnych stosunków powojennych w ja- 

kich żyjemy. Komuż nie jest znany klasyczny 
przykład byłego „kamienicznika* lub byłego wła- 
ciciela posiadłości gruntowej, który, przyeisnię- 
ty nędzą, zmuszony był sprzedać swoją posia 
dłość podczas wojny lub w okresie powojennym 
za jakich sto tysięcy marek, tę posiadłość, która 
obecnie reprezentuje wartość stu miljonów? Ist 
niejące prawa nie dają możności naprawienia 
tej w oczy bijącej krzywdy, to też „Zjednoczenie“ 
wytknęło sobie jako cel, dążenie wszejkiemi łe- 
galnemi środkami, do uzyskania nowej, specjał- 
nej ustawy sejmowej, któraby tę krzywdę by- 
łych właścicieli nieruchomości naprawiła. Dro+ 
ga do tego celu wiodąca jest mozolna i znojna, 
lecz nie beznadziejna. Nie ulega bowiem wątpłi- 
wcści, że Sejm pierwej czy później będzie musiał 
przystąpić do uregulowania tych wszystkich anor 
imalnych stosunków powojennych, których żaden 
ekonomista na świecie nie przewidział. Krzywda 
byłych właścicieli nieruchomości jest jednym z 
ogniw w tym długim łańcuchu kwestji ekono- 
micznych ispołecznych, które muszą być unor 
mcwane, jeśli wreszcie będziemy chcieli wkroczyć 
na tory normalnego gospodarstwa społecznego. 
Organiżacja wszelka działa cuda, to też wszy- 
scy poszkodowani byli właściciele nieruchomo- 
ści powinni w dobrze zrozumiałym interesie włas- 
i nym przystąpić jako członkowie do powyższego 
r Stcwarzyszenia, które—po myśli Státutu—wřadine 
| jest otwierać w każdej miejscowości swoje odh 
działy, o ile przynajmniej 16 członków: z danej 
| miejscowości zgłosi swój akces do „„Zjednoc'enia 
Zgłoszenia nowych członków przyjmuje oraz 
wszelkich informacji udzieła ukonstytuowany już 
Zarząd „Zjednoczenia poszkodowanych podczas 
wojny właścicieli nieruchomości w Warszax 
wie, ul. Nowolipki 42 m. 3.. Na czełe Zarządu 
stoją znani obywatele warszawscy pp., Maurycy 
Karstens, Teodor Zieliński i dr. Maksymiljan: 
Liwszye. Š 


Sprzedawezyf. 


Pod powyższym tytułem dwa organny Zwiąż. 
Laud. Narodowego „Myśl Narodowa“ i „Rozwój“ 
pa a, «o następuję: 

"e 


w Kaliszu, b. sędzia pokoju w Złoczewie, właści- 
ciel folwarków Stolec, Wołinica i Szenkelew pow. 
Sieradzkiego i Wieluńskiego, fotwarków nieDdłu- 
żonych o przestrzeni kilkudziesięciu włók, czło- 
wiek zamożny, pzzyobiecał sprzedać jeden z po 
wyższych folwarków mianowicie Szenkichzw pow. 
tia jn staroście Sieradzkiemu Stefań- 
iemu. 

| Jednakże widocznie kałkułowała się lepiej in 
na tranzakcja, skoro | dak: umowę przyrze- 
| czenia sprzedaży p. 

czasie zerwał (oczywiście nie bez wynagrodzenia, 
a jak nawet ludzie głosili zwracając potrójny za- 
datek) isprzedał powyższy folwark 30 włók z 
lasem aktem rejentalnym sporządzonym przez 
notarjusza Brzowskiego w Kaliszu za Nr. 221 i 
875 za 5,000,000 mk. niejakiemu Wojciechowi 
 Błażejewskiemu, posiajddająceenu nawet Świadec- 
two ze Związku Ziemian że Błażejewski jest rol- 
mikiem, że więc niema przeszkód, aby Komisja 
Ziemska zezwoliła na przepisanie tytułu własno- 


na rzecz Izraela Majerowicza, Maurycego Fryd- 


ik. Murzynowski b. radca Tow. AT. Łiem.. 


unzynowski w krótkim 


ciech jev o-. „wozorajszych po 
nów mk., zapisał w sumie 22,500,090 mk. ewikcję. 


mana, Haskla Nowaka i Dawida Edelszajna, na- 
stępnie, że odpowiedzialność Błażejewskiego z 
tytułu tej ewikcji ograniczona jest tylko do odpo- 
wiedzialmości z majątku Szenkiełewa wresz. tego, 
że jak fama głosi Błażejewski jest człowiek ubo- 
gi a Izrael Majerowicz (Szajai kompanja rządzą 
majątkiem jak właściciele układając się z chłopa 
mi o służebności e. r c. 

Oczywiście mógłby p. Murzynowski tłoma- 
czyć się tem, że sam padł ofiarą niecnego postęp 
ku, narażającego na potępienie jego dobre imię 
i zdobycie w społeczeństwie stanowisko, gdyby; 
nie fakt, że Izrael Majerowicz jest osobą zaufania 
p. Murzynowskiego jego allerego (a jak łudzie 
głoszą, nawet wspólnikiem do poważniejszych . 
tranzakcji). 

Mamy więc nowy sposób pozbywania się zie- 
mi polskiej w ręce żydowskie i przybył Polsce no- 
wy sprzedawczyk. Opinja polska winna takimi 
panami się zaopiekować. 

'W sprawie tej, jak nam wiadomo, przed 2 
tygodniami bawiła w Kaliszu specjalna Komisja 
rewizyjna, w celu wykrycia nadużyć w b ziem» 
skiej Komisji Okręgowej. Rezultaty rewizji sa 
podobno obciągające Komisje nie tylko w spra- 
wie sprzedaży Szenkielewa, ałe i wielu innych, ja- 
kie zostały zawarte za zczwoleniem tej komisji. 


Uwięzienie sprawców napadu 


na pociąg z Katowic do Poznania 27. mala b. r. 


\ 

Sędzia śledczy w Opołu na G. Sląsku donosi 
Dyrekcji Kolei w Poznaniu, że bandyci, którzy w 
nocy 27 maja br. napadli pomiędzy stacjami Sie- 
raków a Sowczyce na polski wagon pociągu, zdą- 
żającego z Katowie do Poznania i ograbili szereg 
podróżnych polskich, zostali wykryci i 'ujęci: sę- 
dzia śledczy prosi dyrekcję kolei o podanie naz- 
wisk osób poszkodowanych. Dyrekcja kolei wo- 
bec tego wzywa wsystkich poszkodowanych, aby 
w terminie jaknajkrótszym przesłali do Oddziału 
Prawnego Dyrekcji Kolei w Poznaniu swój do- 
kładny adres, spis zrabowanych przedmiotów o0- 
raz ich wartość. Wszystkie pisma w całej Polsce 
uprasza się o przedruk powyższego. 


KRONIKA. 
OSOBISTE 
Adwokat Kijewski powrócił. 


ZWRACAMY UWAGE czytelników na- 
szych na nowe wydawnictwo „Ligi Pracy“ p. t. 
„Jak niezmiernie biedniejemy”, Piotra Drzewięc- 
kiego, w której autor stwierdziwszy obecny stan 
zubożenia idewastacji we wszystkich dziedzinach 
gospodarstwa narodowego Polski, wskazuje jedy 
ne środki poprawy, które mogą wyprowadzić ją 
z tego stanu. 


- DLA CZEGO W KALISZU ROZNOSZA 
RAZ JEDEN DZIENNIE POCZTE. | 


Na zapytanie jednego z prenumeratorów Qa- 
zety Kaliskiej", umieszczonej w tejże Gazecię 
Nr. 186/7225 z daty 18 sierpnia Kedakcja po 
osiągnięciu informacji, że. roznoszenie korespon 
dencji w Kaliszu dwa razy dziennie przy obc- 
nym rozkładzie pociągów pocztowych, jest nie- 
możliwe z powodu tego, że ostatnia poczta przy- 
chodzi do urzędu o godz. 5 m. 30 po południu, 
a niekiedy i później przy opóźnieniu się pociągu. 
Rozscgregowanie korespondencji tej poczty na 
przechodzącą, tj. idącą dalej na trakfty i na miej- 
scewą, a tej ostatniej na rewizy listonoszy i zapi 
sanie do odpowiednich ksiąg idokumentów wy- 
maga czasu opka janiai gościny, czyli że listowi, 
zajęci już bez tego codziennie, za wyjątkiem 
Świąt, od godziny 6 rano do 7 wieczór, tj. 113 
godzin, musieliby wychodzić powtórnie na miasto 
o gcdzinie 7 wieczór i roznosić korespondencję 
najmniej do 12 w nocy, przedłużając tym sposo- 
bem służbę do 18 godzin dziennie.. 

Również informuje się, że przed wojną listo- 
wi roznosili korespondencję tylko raz dziennie. 


— SMUTNE ZAKONCZENIE POPISOW, 


„ZYD. KLUBU. 


W dniu 20 bm. odbyły się w Nowym Parku 
zapowiedziane popisy żydowskiego Klubu Spor- 
towo-gimnastycznego. Program w składał 
się z zawodów lekkoatłetycznych, oraz gimnas 
tyki. Tym, którzy widzieli gimnastyczne ćwicze* 
nia sokołów, nie wiele mógł pokazać komitet w 
isów. Wyczyny z lekkiej atles 


tyki wypadły niżej wszelkiej krytyki oto 


EJ 
kłady, bieg 100: metrów 14 sekund, bieg 400 mes 


trów, 1 m. 11 sekund, Pomijając rezultaty dawał 
się zauważyć brak organizacji iznajomości urzą- 
dzania tego rodzaju popisów. Stanowczo zaduże 
były przerwy pomiędzy poszczególnemi numera- 
mi programu, Najwięcej uderzał widza niepotrze- 
bny hałas i kręcenie się „sportowców* po boisku. 

Po skończonych zawodach wszysey członko- 
wie żydowskiego klubu na czel: z własną muzyką 
wyruszyli z boiska w stronę ulicy Wiejskiej, gdzie 
mieści się lokal klubu. Tuż przy sądzie okręgo- 
wym dwóch pijanych przechodniów zaczepiło 
sportowców zamykających pogmhód, wywołało to 
oburzenie wśród reszty, którzy z hałasem rzucili 
się do jednego z pijanych lecz na skutek inter- 
wencji przechodniów pijanego wyciągnięto pra- 
wie, że z ræk policjanta który natychmiast znay 
lazł się na miejscu. Na pozór nic nie znacząeą 
sprzeczka skończyła się tem, że roznamiętnio ny 
tłum wyrostków rzucił się na pochód na rogu 
Wiejskiej i takowy rozbił. Kilku uczestników po- 
chodu zostało dotkliwie pobitych. Należy nam 
podkreślić na tem miejscu energiczne i sprawp 
ne zachowanie się miejscowej policji, która.podł 
kierunkiem p. Komendanta Wesołowskiego pręd= 
ko położyła tamę ekscesom. 


DESPERAT Z MIŁOŚCI. 


Niejaki Bronisław Głowiński mieszkał w do- 
mu przy ul. Nowy-Świat 38, w tym samytn; domu- 
mieszka p. Genowefa Mazur obydwoje uprawiali 
ze sobą flirt, który Głowiński zakończył tragica ' 
nie napiwszy się esencji octowej. Desperat jak 
nam wiadomo zostanie wyleczonym, bowiem. nie 
przewieŁiono go do szpitala, lecz pozostawiono u 
p. Genowefy w mieszkaniu, której próbował się 
otruć. 


- KRADZIEZ PRZEZ OKNO. 


W dniu 15 na 16 pomiędzy godziną 2, a 5 
z mieszkania p. Maurycego Heimana złodzieje za 
kradłszy się przez okno do wnętrza zrabowali 
większą ilość bielizny w tem dziesięć koszu 
damskich, 11 koszul męskich, 5 par kałesonówt 
8 par skarpetek, 8 kołnienzyków, 4 kolorowe bjus 
ki oraz dwa obrazy. Poszkodowany ocenia waE* 
tość skradzionych rzeczy na 400 tys. mk. Jak się 
dowiadujemy policja śledcza jest na tropie wy- 
krycia sprawców. r 


KRADZIEZ PIORUNOCHRONU. 


Właściciel cegielni przy ul. Dobrzegkiej 20 
zameldował w komisarjacie, iż w dniu 6 bm. oko- 


-ło godz. 11-ej zauważył, iż ktoś skradł z jego 


komina piorunochron. wartości 100 tys. mk.. 


OF LA RY: 


Do Bursy dla uczni b. żołnierzy z Kresów: 
od 1.9—1921 r. do 1.6-7922 r. łaskawie nade- 
słano z niżej wymienionych dworów: 

Tłokinia: 50 f. mąki, 30 jaj, 100 
cent. kartofli, 11 f. mięsa i 6 mioteł.. 

INosków 4 cent. kartofli, Petryki 6 cent. kar- 
tofli, Złotniki Duże: 250 f. mąki, 5 kartofli 


jabłek, 2 


, marmolad. 10 f. szynki, 4 f.. orzechów, 4 f. piern. 


40 jabłeki10 f. kawy zbożowej. t 
'Warszówka 240.f. mąki, 5 €. kartofli, 1 c.. 
warzywa, Rzegocin 260 f. mąki, 4 e kapusty, 
Rożdżały wóz tortu,  Jarantów 5 cent kartofli, 
2 ceni. warzywa 240 f. maki, Jastrzębniki 260 f.. 
mąki, 5 cent. kartofli, 1 cent. warzyw... Opató+ 


„wek 180 f. mąki, 100 f. jabłek, 2 c.. tkapusty, 


Majków 260 f. mąki, 7 ce. kartofli, 100 jabłek, 
pół cent. warzywa, Złotniki małe: 260 f. mąki, 
4 cent. karłofli, Szczytniki 260 f. mąki, 10 cent. 
kartofli, półtora cent. warzyw. Marchwacz 260 f.. 
mąki, 5 cent. kartofli, 1 cent. warzywa, Piątek 
110 t. fasoli, Russew 260 f. mąki, 5 cent.., karti 
Kamień 260 f. mąki, Borków: 260 f. mąki, 5 cen.. 
kartofli, Czerwony Krzyż: 120 jaj, 15 strugi i 
7ipól f. kiszki, p. Goszczyńska: płótno na 16 
chusteczek, 2 p. butów używanych, «80 f. mąki, 
10 f. powiideł, 2 f. masła, 5 f.. wędliny, 430 iaj 
7 f. miodu, 1 cent. kartofli i placek. 
Dyr. Nowakowska ze Zbierska 2 garnki nare 
molady, 2 f. orzechów, 3ipół f. owocu suchego, 
160 jabłeki50 klg. cukru. ROLA 
Syndykat rolniczy 152289 marek, Polwinkoł 
10000 marek, p. Janaszewski 1 wiadro. ta 
Za wyżej wymienione dary składa podzięko*+ 
wanie Zarząd Koła. Polek. 17:2372 
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znany wśród drogistów i aptekarzy poszuki- 
wany na Kalisz i okolicę do sprzedaży 


Kalichlora-pasty do zębów Lowaa 


Kremu it. d. 


Queisser i Com. G. m, b. h. * 
GDAŃSK LANGFUHR, Luisenstrasse 2. 
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Fabryka ogrodzeń drucienych 


J. Szczepika 


W KALISZU, ul. Młynarska 9, 
(obok cmentarza dom własny). 


dł 


O 


d (5% 
2 JAJ 
Y ZĘ DRE 


wykonuje wszelkie ogrodzenia z najlepszego drutu ocyn- 
kowanego jak to: ogrodów, parków, łąk, podwórzy, skwerów, 
szkółek ogrodniczych, cmentarzy ni jak również 
posiada stale drut kolczasty, skobelki, arfy do węgla i zwiru, 
materace do łóżek, wycieraczki do nóg, kraty do okien itp. 


S$" Ceny przystępne. "Tag 2389 


Do sprzedania 


maszyna do szycia 
Wrocławska 73, 


m. 20 o godzinie 3-ej lub 
7 wieczorem. 2394 


Do sprzedania 


sklep iia 


piwnicą, 


urządzeniem i pokojem. 
Wiadomość: ul. Wrocławska 13 
A. Miluśka. 2395 


Zainął patent 


IV kategorji wydany przez Íz- 
bę Skarbową w Kaliszu na 
sprzedaż starych rzeczy na Ryn- 
ku na imię Tobjasza Kleina. 


3—4 pokoje z kuchnią w 
starym domu potrzebne za- 
raz. Cena obojętna. Kurland 
ul. Stawiszyńska 2, 2337 


Poszukuję 
Sól gorzką 

i chlorek magnezji 
najtaniej sprzedaje Poznańsk 
WARSZAWA, 

Marszałkowska 72. 
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Urząd Akcyzowy w Kaliszu podaje niniejszym do wia- 
domości, że w dniu 4 września r. b. o godź. 9 rano odbę- 
dzie się w biurze Urzędu (Łódzka 5) sprzedaż przez licy- 
tację 159,45 litrów 100° czystego spirytusu i 624,87 litrów 
100° skażonego, pochodzącego z konfiskat. 

Do licytacji mogą przystąpić jedynie instytucje i osoby 
uprawnione do kupna spirytusu, t. j. posiadające odnośne 
pozwolenia władz skarbowych. 


2393 Naczelnik Urzędu: J. WIZE. 
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Na staneię 
przyjmuję uczni na dogod- 
nych warunkach. 

ul. Wrocławska 13, dom 
p. Szmidta | piętra na pra- 
wo, fron’. 


2307 


. 


„GAZETY KALISKIEJ 


SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ. 


Wykonuje szybko i dokładnie wszelkie roboty wchodzące w zakres sztuki 
graficznej. Dzieła, ‘broszury, książki handlowe i biurowe, formule 
rse, druki dla p. pisarzy gminnych, afisze, klepsydry, zaprożzańim 


escionsk najno h kroi. — Własna introli 
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drze wo SZCZApowe i rąbane polecam 


'. ze składnicy. .', 

Dla dogodności klijenteli odstawa do domu. 
Wielkopolskie przedsiębiorstwo Torfu i Drze- 
wa Opałowego 2392 


Tel. 96. W. CIECHANOWSKI. Tel. 96. 


Oddział w Kaliszu. Szosa Szczypiornska N 4. 
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Powrócił 
Radea Sanit. DR. PULVERMACHER 
OKULISTA. POZNAŃ. 


Plac Nowomiejski 7, róg Młyńskiej 9. 2388 
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Przedsiębiorstwo 


krycia dachów dachówką 
azbestow'a 


Ryszard Bernhard 


KAŁISZ. HOTEL 
I EUROPA 
"| 2351 


Naj większy 
zakład gre- 
ficzny 
w ziemi 


Kaliskiej 


ad pa 


„ Kaliskiej” Atcja Józefiny I. si 


